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K U R Y E B  L I T E W S K I
W  W I L N I E  D N I A  5o M A R C A  У. S. 1812 R O K U .

z  Petersburga d. 9 stycznia . N ajw yższy  R e- 
skrypt JEG O  IM PER A TO R SK JB Y  MOŚCI. NASZE­
MU Konsyliarzrowi T ajn em u  Oleninowi. Niespraco­
f a n a  czynność i  roztropne rozrządzenia W asze oko­
ło uporządkow ania Biblioteki publiczney, iednaią dla 
w as szczególne NASZE w zględy i ła skę , na okaza­
nie których UZNALIŚM Y za rzecz spraw iedliwą mia­
nować W as kaw alerem  orderu  świętego Równo-Apo- 
stolskiego X iążęcia W łodzim ierza, wielkiego krzyża, 
drugiey klassy, którego znaki, p rzy  tym przesyłające 
się, macie włożyć na siebie i nosić podług ustano­
wienia. W  S. Petersburgu, dnia 26 stycznia, 1812 
roku. Na oryginale podpisano w łasną JEG O  IM PE ­
R A TO R  SK IE Y  M O ŚC I, ręką tak : A L E a ANDER. 
[ Gaz. Sen. у

W  Imiennym Naywyższym rozkazie JEG O  IM - 
P E R A T O R S K IE Y  MOŚCI, danym Radzie listwa, 
dnia 29 stycznia, 181З roku, z podpise n w .... i rę­
cznym JEG O  IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI
no: Prezydentem  Departam entu P raw  w I Pań­
stw a RO ZK A ZU JEM Y  bydź Aktualnem u K  л isjtiai żo- 
w i Taynem u H rabi Koczubejowi.

W  Im iennych Nay wyższych rozkazach JEGO 
IM PE R A T O R SK IE Y  M O Ś C I, danych Rządzącemu 
Senatowi, w roku 1812, z podpisem własnoręcznym 
JE G O  IM PE R A T O R SK IE Y  M O ŚC I, w yrażono: 1) 
Dnia j 1 stycznia* Stosownie do przedstiw lenia Je­
nera ł G ubernatora W oiennego Ryz kiego Xiążęcia Ł a- 
banowa Rostowskiego o row em  urządzeniu Policyi 
mieskiey w Rydze, zważywszy niedostateczność te ra - 
źnieyszcgo jey adm inistrow ania przez M agistrat, 
UZNALILMY za rzecz s łu szn ą , w yjąwszy tę część 
z pod zaw iadywania M agistratu, p rzjw ieśdź do po­
rządku, opisanego w Ustawach Magistra tury Dobrego 
P o rząd k u ; na skutek czego potw ierdziw szy ułożony 
przez G ubernatora W ojennego, a tu przyłączony etat 
policyi, którey utrzym anie ze wszystkie mi nałeźyto- 
ściami ma bydź z dochodów m iejscow ych mieskich , 
R O ZK A ZU IEM Y  Rządzącemu Senatowi przywieśdż 
to do należytego wykonania. Tu nastepuie etat, podług 
którego ma bydź. Policm eystrow i, *) 1,200 rub. 2 Asse- 
soróm z M agistratu pensya osobno z dochodów mie­
skich magistratowych. Sekretarzow i expedycyi n ie- 
mieckiey 800 rub. Sekretarzowi expedycyi rossyyskiey 
5oo rub. Archiwiście З00 rub. 3 kancellistóm, po 260 
rub. 5 Dozórcóm częściowym, po 600 rub. i 3 Office- 
róm  kw artałow ym  po 45o rub. i 3 ich Pomocnikom, 
po З00 rub. 9 W achm istrzom , po 100 rub. Tym że 
na  m undury, na dwa lata, po 80 rub. Na utrzym a­
nie 20 koni, na każdego po 160 rubli. Na w ydatki 
K ancellaryi 1,000 rub. Kommenda policyyna woy-  
skow a : 1 O ber-officer starszy, 600 rub. 1 O ber-O ffi- 
cer niższy, 48o rub. 1 Feldfebel, 120 rub. 10 pod 
officerów, po 80 rub. i 5o szeregowych, po З2 rub* 
Na bóty dla 161 ludzi, po 8 rub. Na m undury dla- 
nich, 8,264 rub. Porządki pożarowe: 1 K om iniarzo­
wi, i 5o rub. 1 pod-m aystrowi, 100 rub. 2З Stróżom 
pożarowym, po 80 rub. Na karm 2 koni pożarowych 
З20 rub. E ta t zupełny składa: s5 g ludzi; koszta u- 
trzy  mania 4o,882 rubli assygnacyynych. Uwaga 
D la Policm eystra, Duzórców częściowych, Officerów

kwartałowych i Pom ocników ich, kw atery  ma dawać 
miasto w naturze, albo podług naznaczenia M.tgistra*- 
tu ,  za ichźe zgodą, wypłacać pieniądze kw alerow ć, 
z tym warunkiem, izby Dozórcy częściowi, w tey części, 
a kwartałowi i pomnicy ich, w tych kw artałach mie­
li .kwatery, w których są urzędnikami. Kommenda 
woyskowa ma kwaterować w  koszarach. Summę, po­
trzebną na prow iant, drw a, świecy dla kommendy 
woyskowey, na odziez dla stróżów pożarowych, na 
instrum enta ogniowć, oświecenie miasta, na utrzym a­
nie nocnych stróżów , iako podlegającą odmianom po­
dług cen czasowych, naznaczać corocznie w miesią­
cu listopadzie, stosownie do spólnego postanowienia 
Policmeystra i M agistra tu , za potwierdzeniem  G u­
bernatora W ojennego, tak, iż ona, na każdy rok, pro- 
porcyonalnie do wydatków przeszłorocznych, możności 
dochodów mieskich, ściśle oznaczaną, w przypadku 
zaś nie wy starczenia ich, na obywateli rów nież pro- 
porcyonalnie rozłożoną bydź ma. Na tym e tac ie , 
dnia 11 stycznia 1812 roku, w łasną JEG O  IM PE- 
IiA T O R SK IE Y  MOŚCI ręką napisano tak: M a bydź 
podług tego. A LEX ANDER. ( Gaz. Sen. )

2) Dnia 3 j styeznia . W  nadgrodę szczególniey- 
szey gorliwości w pełnieniu obowiązków służby, oka- 
zaney w ciągu kampanii tureckiey , Korisyliarz Na- 
dworny Jaw  o rsk i, spraw ujący obowiązki głównego 
Medyka w arm ii multańskiey, Nay miłościwi ey miano­
wany Konsyliarzem Koleskim, 3) Tey ze datty  K on- 
syliarz N adw orny H eyrat Medyk głównego Szpitala 
woyskowego lądowego w Petersburgu , w nagrodę 
gorliwey służby Naymiłościwiey mianowany Konsy­
liarzem  Koleskim. 4) Dnia 1 lutego. Uwalniaiąc dla 
choroby na zawsze od obowiązków U nter-Colnęra 
komory celney portu bałtyckiego K ónsyliarza Na­
dwornego Dacheusa, za gorliwość przez ciąg służby 
okazaną, Naymiłościwiey RO ZKAZANO wypłacać mu 
do śmierci całkowitą pensyą, po 280 rubli na rok, z 
K aznaczeystw a państwa. 5 ) Tey ze datty. R ządca 
K ancellaryi D epartam entu robót górniczych i solnych 
Naczelny Inspektor górniczy Koweńko, maiący rangę 
7 klassy, Iwanicki Sekretarz uczony O ber-D yrektor 
górniczy, maiący rangę 8 klassy, Naymiłościwiey na­
znaczeni Naczelnikam i, pierw szy drugiego , drugi 
czwartego, oddziału, Rządzcą zaś K ancellaryi tegoż 
D epartam entu K onsyliarz N adw orny Zeleznow. 6) 
Teyze datty . Zostający w obowiązkach pod zw ierz­
chnością M inisteryum  skarbowego Jan M eier w na­
grodę gorliwości i prac szczególnych, stosownie do 
Ukazu d. 6 sierpnia 1809, Naymiłościwiey m ianow a­
ny Assesorem Kolleskim 7) Teyie da ty . Członkami 
5 oddziału kancellaryi M inistra Skarbu , Naymiłości­
w iey naznaczeni , K onsyliarze Kollescy Rałuhiański 
i  Jakob, będący dotąd w Kommissyi do ułożenia praw  
i  razem  zostawuią się przy  daw niejszych obowiąz­
kach i Assesor K olleski Mejer. 8) Dnia 2 lutego. K on­
syliarz N adworny Krotopow, zostający pod zw ierz­
chnością M inisteryum spraw  wewnętrznych^ w guber- 
tiii Saratow skiej, po części ekonom icznej, w nadgro­
dę gorliwości i prędkićgo dopełnienia obowiązków ie- 
mu poruczonych Naymiłościwiey mianowany Konsy­
liarzem  Koleskim* [Gaz, Sen») •

*) Teraźriieyszy Policmeyster odbiera pensyą i  na utrzym anie koni, podług udzielnego N ayw yzszugo  Ukazu1
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Dnia *6 marca. Naymiłoścrwiey mianowani ka­
w aleram i orderu ś. W łodzim ierza 4 klassy: Konsy- 
liarze Kołlescy: M ichayłow i P rokuror guberski Niź- 
gorodzki Smirnow; Konsyliarz sądu głównego Izby kry­
m inalnej w W oroneżu Czerepanow ; K onsyliarze Nad­
worni: Czaykowski, Korobka, zostaiący przy Akademii 
hank Szypunow i K orć,A rchitekt R ządu głównego Szkół 
M oczulski; Assesorowie Kołlescy: Sterlichow i Sędzia 
pov\4atu wałuyskiego Antonow ; Kom m isarz Ziemski 
petersburski F ranken , O bywatel gńibernii K ataryno- 
sławskiey M arko ; K onsyliarze Tytularni: Czerkasow, 
Mosolow, zostaiący w  obowiązkach przy  Uniwersyte­
cie Moskiewskim Suszczow, Assesor Sądu ziemskiego 
wileńskiego Jankow ski; wileński częściowy Dozórca 
Jewdakow, i K orrespondent T ow arzystw a wolnego e- 
konomicznego Petersburskiego B ie la jew ; Sekretarze 
Kołlescy, Kommisarz ziem ski w ileński Mańkowski i 
Sekretarz G ubernatora cywilnego wileńskiego K o- 
b rit___K aw aleram i orderu ś. Anny 2 klassy: K on­
syliarz Stanu Machwic , M arszałek powiatu kowień­
skiego Kozakowski i K onsyliarz N adworny Iskrycki.

G ubernator cywilny inflantski Aktualny Konsy­
liarz Stanu Duhamel, przedstaw ił Rządowi próby fa- 
b r iiów, wyrabiaiących się w fabryce sukiennej Iz ­
by powszechney opieki gubernii inflantski ey. F abry ­
ka ta, więcey trochę nad rok bytu swoiego m aiąca, 
staranną pracowitością dyrektora swego, P. Hirschjel- 
da, do tego iuż stopnia doprowadzoną została, iz ro­
bie. się w niey, nie tylko sukna w cale cienkie i śre­
dniego gatunku, ale też półsukienka i baie. Dla prze- 
daży tych fabrykatów założono tymczasowie niewiel­
k i magazyn, który będzie się rozszerzał w miarę .po- 
wiekszaiącego się ich zapasu. Za tak gorliwą staran­
ność Pi Hirschfelda około urządzenia rękod zielni po- 
m ienioney , kO N A R C H A  Naymiłościwiey raczył go 
udarować medalem złotym z napisem: za  pożyteczne.
( Pocz.półn.)

Na mocy Naywyźszego manifestu, pod dniem 11 
przeszłego lutego, wszystkie prośby i listy proszące, 
iakie odtąd podawane będą do M inistra oświecenia 
kraiowego i do D epartam entu tegoż M inisteryum , 
w  interessach pryw atnych wszelkiego rodzaiu , maią 
bydż pisane na papierze stęplowym drugiego gatun­
ku, w cenie po jednym rublu arkusz.

Na skutek tego dla powszechney wiadomości czy­
n i się ogłoszenie , iż odtąd prośby p ryw atne , pisane 
nie na ustanowionym papierze, od proszących osobi­
ście, do M inisteryum oświecenia przyymowanó nie 
b ę d ą ; za prośby zaś, na podobnymże papierze przez 
pocztę przesyłanó, należne pieniądze pozyskiwać się 
będą przez Rządy guberskie ; a po upłynieniu dwóch 
miesięcy, od daty ninieyszego ogłoszenia, zupełnie na 
prośby podobne skutek czyniony nie będzie.

Paw eł Szramkow, Kozak ze szlach ty , w osadzie 
Oks ańskiey (w  krainie kozaków dońskich), w roku 1806, 
w łasnym kosztem założył szkołę, dom na nię do 3oo,o 
rub li kosztuiący, wybudował, w przeciągu lat pięciu 
na  utrzym anie tey szkoły, różnemi czasy poświęcił 
1000 rubli, a ożywiany wrodzoną sobie gorliwością o 
dobro powszechne, przez trzy  lata, z szczególnieyszą 
troskliwością i pieczołowitością, spraw ował prząd do- 
zórcy tey szkoły, nic biorąc pensyi i wtymźe czasie ze­
b ra ł w  ofierze od różnych osób 169 ru b li, a swoich 
własnych na potrzeby szkoły w ydatkował do s 5o ru ­
bli, naoslatek świeżo leszcze wniósł 5oo rubli na 
rzecz teyże szkoły. P rzez  takie ofiary i prace oso­
biste w iele się przyłożył do ustalenia bytu i udosko­
nalenia szkoły w  osadzie pomienioney; każdego ro k u , 
p rzez te lat pięć, znaczna liczba uczniów z nabytą 
nauką, wychodziła z tego nowego zakładu. MONAR­
CHA, po otrzymanem doniesieniu od M inistra oświe­
cenia, o takiey gorliwości Szramkowa i przywiązaniu 
do dobra edukacji, na okazanie N ajw yższej łaski ra ­
czył go udarować medalem złotym, znapisem: za po­
żyteczne, na wstędze ponsowey, dla noszenia na szyi.

Bazyli M atwiejew  kupiec 5 gildy, z miasta Urzu- 
ma  ( w gub. W iatsk. ) ofiarował na rzecz G im nazjum  w

Wiatce 5ooo rub. za co od JEG O  IM PE R  A TO R SK IEY  
M O Ś C I  udarow any został podobnymże medalem.

Prezydent m iasta Charkowa , kupiec tameczny^ 
Ł om akin , na rzecz szkoły pow iatow ej C harkow skiej, 
ofiarował 25oo rubli, MONARCHA, uwiadomiony o 
tern przez M inistra oświecenia, rozkazał M inistrowi 
oświadczyć N ajw yższe ukontentow anie dla Łom akin a.
( Gaz. Peters.)

' Do tu tejszego magazynu kupca K uzn iecow a, 
przed kilką dniami, przyszły nowe tow ary z Moskwy, 
a mianowicie: sukna róźney ceny z rękodzielni Z ia- 
błowskiego K onsyliarza M anufaktur; cyce na błęki­
tu em i zielonem polu i nieglansowane, do tureckich 
podobnć, z fabryki kupca Graczew a; z innych zaś fa­
bryk  otrzym ano chustki, nie różniące się od angiel­
skich ; kanifasy -białe i kolorow e, chustki lewantynowó 
w  różnych kolorach, w iększej i m n ie jsze j ręki, tyfty- 
kow e, francuzkim nieustępuiące. ( Pocz. półn.)

z  M oskw y d. 4  M arca . Tem i dniam i przypro­
wadzono do tu te js z e j  stolicy z A ustryi znaczną ilość 
wełny i oczekuiemy większego leszcze transportu. W eł­
na ta iest najw ybornie jszego  gatunku, m yta i doskonale 
czysta. Przyw óz podobny bardzo dogodnym stanie się dla 
naszych rękodzielni Sukiennych. W olny wywóz w eł­
ny kraiow ey za granicę i naw zaiem  przyw óz zagra­
n icznej do nas, znacznie mogą podnieść handel tego 
rodzaiu, pomnożą w  krain  liczbę ow czareń, a cena 
powszechnie nad um iarkow aną wznosić się nie będzie 
mogła. Fabrykanci tu te js i niedługo iuż podobno zni­
żą cenę fabrykatów swoich.

K arnaw ał tego-roczny przepędziliśmy -wcale w e­
soło. Prócz zabaw i balów publicznych, Jenerał Ma­
jor Pozniaków  daw ał maskaradę, na k tó re j około 1000 
osób płci obolej znajdow ało się; gospodarz ze swey 
strony niczego nie oszczędził , co by mogło sprawić 
przyiemność dla gości. Zgromadzenie w idzów na gó­
rach i na placu wyścigów pieszych, nadzw yczaj było 
liczne: do czego niemało sprzyiały m rozy, które j teraz 
w porankach do 17 stopnió.w miewamy- (Pocz. półn.)

z  Jamburga ( w gub. Petersb. ) d. 7 marca. Szlachta, 
tu te jsza  okazała nowy dowód przyw iązania swego i 
gorliwości o dobro skarbu publicznego, w przyięciu 
na siebie sporządzenia kaszkietów  z ozdobami mosię- 
żnem i na cały półk dragonii. T ak  piękny i p rzy ­
kładny postępek zw rócił na się względy M onarsze, 
dla okazania których M arszałkowi J  en er ał-M aj or o w i 
Molierowi i całemu zgromadzeniu szlacheckiemu po­
w iatu naszego oświadczono N ajw yższe podziękowa­
nie. ( Pocz. półn.)

z  Grodna d. 8 marca. O bywatele tuteyszey gu­
bernii, chcąc uwiecznić uczucia wdzięczności swoiey 
ku JW . Łańskiem u Senatorowi, gubernią tą  zarządza- 
iącemu, uchwalili umieścić po rtre t iego w  Izbie o- 
brad szlacheckich. Życzenie to ic h , przedstaw ione 
JEG O  IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI, przez M inistra 
P o lic ji, otrzymało N ajw yższe pozwolenie. Umiesz­
czamy urzędow e w tey  rzeczy p ism a, do R edakc ji 
nadesłane:

Jaśnie W ielm ożnem u T ajnem u  Sowietnikowi Se­
natorow i Zarządzającem u G ubernią L itew sko-G ro- 
dzieńską K aw alerow i i Kom andorowi ŁAŃSKIEM U.

Od Zgrom adzenia Szlacheckiego 
G ubernii Litew sko-G rodzieńskiey

D ziew iąty rok upływ a, i&k G ubernia G rodzień­
ska zostaie pod przezornym , spraw iedliw ym  i Łaska­
wym JW . Pana Dodrodzieja Rządem. K tóż я oby­
w ateli maiących interessa w G ubernii pow ie, że nie- 
był wysłuchany i zaspokoiony? K to  nieznalazł w  oso­
bie JW JPana Dobrodzieia opiekuna uciśnionych, a u - 
ciskaiących sprawiedliwego gromiciela? Ludzkość i 
sprawiedliwość potrafiła od nas usunąć klęski w  cza­
sie pogranicznej w o jny , tamować prześladow ania, 
wykorzeniać nadużycia, poświadczać wierność naszą 
dla T ronu  i ojczyzny, i  pozwoliła doświadczać nam 
tych wszystkich ulg, iakie sama tylko dyktuie do­
broć.

Stan Szachecki G ubernii Litewsko-Grodzieńskiey



za takie postępoW aniaTwóie,Szanowny nasz Naczelniku, 
chcąc okazać dowod należnej Ci wdzięczności, ile to 
w  jego iest mocy, żąda umieścić T w ó j po rtre t w sali 
zgrom adzenia szlacheckiego.

N iech a j potomność zna, że Szlachta G ubernii G ro ­
dzieńsk iej umie swoich Naczelników szanować, słuchać 
i kochać, gdy są Tobie podobni, gdy i sami spełniaią 
p raw a i nad spełnieniem onych czuwaią. Podpis na 
spodzie tego portretu w słowach „ W dzięczna Szlachta 
„ G ubernii G rodzieńskiej swemu Rządcy Senatorowi 
„ Bazylemu Łańskiem u „ Stanie się miłą pamiątką 
i naszym następcóm  i wnukom Twoim . O ryginał 
podpisali M arszałkowie i D elegowani G ubernii G ro­
dzieńskiej. Zgodno: Sekretarz Zgromadzenia Szlachec­
kiego M ichał Witanowski.

Szanownemu Zgrom adzeniu Szlacheckiemu G u­
bern ii Litew sko - G rodzieńskiej.

Przyiąw szy podany т п іё  Akt przez Zgromadzenie 
Szlacheckie w czasie przeszłych, wy bor o w z podpi­
sami JW W ch  dziew ięciu M arszałków i 720)1 D ele­
gowanych, w'yraźaiący mi podziękowania i chęć po­
m ieszczenia portre tu  mego w sali Szlacheckiego Z gro ­
m adzenia; w ustney odezw ie4 moiey oświadczyłem 
w tenczas Zgrom adzeniu wzaiemną podziękę za dobrą 
ku mnie skłonność; lecz nie mogłem zezwolić na u- 
mieszczenie w Sali Szlacheckiej moiego portretu  bez 
zezw olenia zwierzchności, gdyż im w ięce j pow a­
żałem i poważam ten pomnik, maiący zostawić po­
tomności świadectwo urzędow ania mego w tym kra i u, 
tem  b a rd z ie j iednozgodzenie się moie znajdow ałem  
niew łaściw em , z tego powodu kopią Aktu przedstaw i­
łem  JW . M inistrow i P o lic ji, oddaiąc życzenia Szla­
chty jego uwadze.

T eraz JW . M inister Policyi komunik nie mi: że 
przedstaw ienie moie miał szczęście dokładać N a jja ­
śn iejszem u IM PE R A T O R O W I.

JEG O  IM PER A TO R SK A  MOSC na życzenie 
Szlachty oświadczywszy N ajw yższe dozwolenie, zna­
leźć iednak raczył, że w7 podpisie umieszczone wyrazy 
„ Swoiemu Rządcy „ Nie oznaczaią teraźniejszego 
moiego urzędu, a zatem na właściwe odmienione 
bydź powinny»

Komuniktiiąc tę Naywyźsżą W olę Szanowanemu 
Zgrom adzeniu Szlacheckiemu , znayduię przyiemny ni 
dla siebie obowiązkiem,, powtórzyć najm ocnie jsze u - 
pew nienie, ie  tak chlubna dla mnie oznaka w dzię­
czności, a tćm W ażniejsza, iż utw ierdzona przez N a j­
w yższą approbacyą , pozostanie utkw ioną nazawsze 
w  pamięci т о іёу , i uważać siebie będę za szczęśliwe­
go, kiedy zdążę W zupełności usprawiedliwić tę przy­
jem ną opinią, jaką Szlachta zaszczycić mnie raczvła. 
Podpisano Senator Łańśkoy. -Zgodno z autentykiem: Se­
k re ta rz  M ichał W itanowski•

z  W iednia dnia 7 marca. W  dniach 19 i 28 
przeszłego miesiąca, iako w  wigiliie rocznic zejśc ia  
Cesarzów Józefa II i Leopolda, II, podług zw^yczaiu, 
odpraw iło się W kaplicy pałacow ej officium  zadu- 
szenna nazaiutrz ńisza solenna żałobna. Cesarz fa­
m ilia Nayiaśnieyszą znajdow ali się na tym obchodzie, 
w ieczorem  oba tea tra  dw oru były zam knięte.

Dnia 12 marca. U trzym uie się statecznie wieść 
o podróży Cesarstwa naszych; naprzód poiadą do 
P resburga, gdzie monarcha ukończy seym węgierski, 
k tóry  przy ią ł już zasady proiektów  w ma tery i skar­
bow ej, a teraz zaym uie się środkami do ich wyko­
nania; potym wszystkie czynności seymu będą drukiem 
ogłoszone. Z  P resburga Cesarstwo udadzą się 
do Czech, Dodają ieszcze niektórzy, że Cesarz ma 
uskutecznić, dawno przyrzeczone odwiedziny^ szw a­
grow i swemu Xięciu Saskiemu Antoniemu i iego mał­
żonce, a siestrze swoiey.

K urs papierów  naszych znacznie się poprawił; 
za przyczynę tego. naznaczają niedostatek gotowizny»

T u te jsze  tow arzystw a kupców hurtow ników  da­
row ało instytutow i głucho-niemych obligacją skar­
bową na 4 o.ooo zł. ryńskich, procent od t e j  summy

obrócony będzie ha utrzym anie uczniów, prżeż to ­
w arzystw o podanych.

Gospodarze wszyscy, którzy, potraw y i ńapoie 
dla goszczących w mieście dostarcza i ą, powihtii odtąd 
ceny ich w domu gościnnym przybiiać.

Sławny tancerz P. Duporl, przybyw szy niedawno 
do tu te js z e j  stolicy, bawi publiczność tańcami i ta ­
lentem  блуут w praw ia w zadumieriie.

Pogłoska, iż X ią ze  W iktor Henryk W ied-Ńeiiwied  
w p e w n e j podróży, w uczonym względzie przedsię­
w z ię te j, um arł, zmyśloną się okazała. * On zaś od da­
wnego czasu w szedł do w ojska b: pińskiego i z u,; y- 
dował się na wielu bitwach w A::,; > ,; r . -
łem Campo-Ferde, którego był adj, laitA , d i - •
p ew n e j dotąd wieści poległ w iedney л
bitew. ,

z  P a ryża  dnia 12 marca. Cesarz ozdobił kn:y-  
zem Legii honorow ej P. Goffiti, z pen sją  6®o, fran­
ków. P rzykłada ł się on7 z wielkim narażaniem się 
na własną zgubę, do ratunku pogrążonych w kopalni 
Baiłjonc.

Zawczora były pokoie u  dworu. Na tea trze  pa­
łacowym w Tuilleries reprezentow ano traiedyą A n-  
dromakę.

W yrokiem  Cesarskim, dnia 1 t. m. w  pałacu E -  
lizeyskini podpisanym, wszystkie Patenta Cesarskie, wy­
dane, stosownie do w yroków  d. 26,128 sierpnia, 181 i  
roku, pozwalające przyjm ow ać służbę u mocarstw za­
granicznych lub obywatelstwo w krain cudzoziemskim, 
maią bydź umocnione pieczęcią Stanu, k tórą przy­
kłada Xiąźe A rcy-K anclerz Państw a, po naradzeniu 
się w  Radzie pieczęci. Od pieczęci takow ej wno­
sić się ma opłata 1000 franków  do kassy pieczęci,

Na skutek dekretu cesarskiego ma się robić no­
w a droga, która prow adzić będzie od m iejsca zw a­
nego M orgtlina  w królew stw ie Neapolilahskim  do rze­
ki Chiaza , przez rów ninę Bagnoli.

Dnia i5  marca. Um arł P. Lćvesque członek 3 klasśy 
Instytutu francuzkiego, autor w ielu dzieł historycz­
nych, wysoce szacowanych.

Kollegium w yborowe departam entu Aude ( Lan« 
gwedocya ) mianowało na kandydatów do senatu zacho­
wawczego Jenerała Hrabiego Andreossiy i Jenerała H ra­
biego Mathieu\ a do ciała praw odawczego P. Pens P. 
Fedal-Contant.

W  Lotaryngii ciągle pracuią około ważnego 
dzieła, iakiiii iest kanał kopalni solnych, maiący słu­
żyć szczególniej dla przew ozu drzew a w departam en­
tach, MeUrthe, M ośelli^nizsztgo Renu i Saar, dla p rze­
wożenia węgli ziemnych z okolic Saarbruck do salin, 
w Lotaryngii, dla przew ożenia fabrykatów żelaznych 
i szklannych w stróny górzyste teyźe p row incji, a 
razem  dla zm niejszenia kosztów w przewożeniu soli, 
dobyw anej z pomienionych kopalni. K oszta na to 
dzieło w połowie będą ze skarbu państwa; druga zaś 
połowa ma bydź powrócona skarbowi z opłaty od 
statków żeglujących na tym kanale. Zaczęto roboty 
około końca 1808 roku, a ukończone bydź maią w prze­
ciągu czterech lub pięciu lat. ( z  Dzień. Paw  
Prane. )

Dnia i 4 maica. Maią bydż dożupełnione liniie 
telegraficzne, i zbieraią iuź potrzebne do tego celu 
wiadomości, jakiiii sposobem linia z P aryża  do M edy-  
olanu i  W enecyi, i druga do Tulonu wystawić by się 
mogły, tak, iżby Cesarz z  pałacu swego dbróty flotfc 
swoich w portach Bollenderskich, Antwerpii, Breście i  
Tulonie, zarazem  mógł kombinować, zarazem wydać 
im rozkaz do w yjścia , i w  kilku momentach odbie­
rać wiadomość o dopełnieniu jego rozkazów . ( R y śk 0 
Zusch. )

Z  R zym u 17 lutego. Gdy Rząd ż wielkim na­
kładem każe robić około ozdób miasta tu tejszego i 
napraw y starożytnych pomników, w tymże czasie n a j ­
odleglejsze części departam entu nie unika i ą baczności 
jego» W szędzie się ukazuią codzień przedsiębrane 
i uskuteczniane roboty, maiące związek z pbtriyśL 
ndścią publiczną lub dośkoiialeniem u mieiętności i sztuk
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sztuk. Żadna atoli t  tych robot nieza sługuje bardziey 
na uwagę, jako prace około osuszenia błot pontyri- 
skich. Z araz  po przyłączeniu Rzym u do cesarstwa 
francuzkiego, wspomnione błota, k tóre od dwódziestu 
dwóch wieków były przedm iotem  troskliwości rządów 
w  R zym ie , zw róciły na siebie uwagę Cesarza. Po­
słał na mieysce Kommissyą złożoną z doświadczonych 
hidraulików . P rzed  zatwierdzeniem  jeszcze planu, 
od rzeczonej Kommissyi podanego, zaczęto potrze­
bne roboty, k tóre znacznie ułatw iaią osuszanie. W  roku 
przeszłym  rozszerzono koryto rzeki Amoseno, wysypano 
2 tamy, dla zabezpieczenia poblizkich pól i zupełnego 
ich osuszenia. Roboty te, z najw iększą troskliwością 
prowadzone, usuw aią wszelką obawę na przyszłość. 
Zaczęto teraz rznąć kanał, la Spezzia , k tóry  całą część 
błot, między Bocca-di-Fiume i M esa , po lew ey stronie 
gościńca osuszy. Oprócz tych .robot, w ielką liczbę 
ludzi zatrudniających, am inistracya stara się troskliwie 
o utrzym anie dawnych kanałów w stanie doskona­
łym. Spodziewać się należy, iż osuszenie to n a j ­
sław niejsze i najw iększe z dzieł w swoim rodzaiu, jakie 
kiedy przedsięwzięto, w krótce ukończonem zostanie. 
T a  piękna rów nina, z pól i łąk złożona, na których się 
liczne pasą trzody, w ystawia iuż podróżnemu za- 
chwycaiący widok.

Z  Leodyum dnia g marca. W  sali Tow arzystw a 
emulacyynego dano wczora redutę, na wspomożenie 
familiy, które stały się ofiarą, w  czasie zdarzonego 
zalew u w kopalniach Beaujonę. O dpraw iła się ta re ­
duta z wielką świetnością. Mężny Hubert Goffin i dwu­
nastoletni syn iego, który tyle dał dowodów męz- 
tw a, nad wiek swóy wyższego, całego zgromadzenia 
oczy na siebie obrócone mieli. Niewiadomo leszcze 
jak wielki przychód otrzym ano z reduty. T o pewna, 
źe z p ierw szej kollekcyi, w tymże celu czynionej, 
zebrano: 636 fr. 9З centynów ( 1060 złł. 45‘7 gr. )

z  Berlina лд marca. D w ór tu te jszy  włożył dzi- 
sia żałobę, na trzy  dni, z powodu śmierci Xiążęcia W i­
ktora Wied-Neuwied.

Dnia 21 onegday powrócił tu  z Petersburga Je­
nera ł Adjutant K rólew ski Knesebeck ; wczora przybył 
z Wrocławia do tu te js z e j stolicy P. Grawert Jene­

ra ł Leytnant Pruski i G ubernator Szląska, kilką dnia­
m i przed nim przybył tu z Frankjortu nad Odrą P. 
Kleist Jenerał Maior Pruski.

W yszło u nas pod d. 18 t. m. surowe zastrze­
len ie  Królewskie, ażeby nikt z poddanych pruskich 
nieś miał pomagać do deze rc ji żołnierzom z woyska fran­
cuzkiego korpusu Xcia EckmiihL {MtDavoust) Przestępcy 
ukarani będą podług surowości praw a powszechnego 
kraiowego, części II, Tytułu 20, § 4y4. Z dezerte­
ram i francuz ki mi tak postępować, iakby byli z woy­
ska własnego; wziąwszy, leżeliby był poddanym P ru ­
skim , takiego urzędy policyjne osobiście wydawać 
n ie mogą. '

D rugiem  urządzeniem  teyże d a tty , z przyczyny 
powiększonych potrzeb konsum pcji w ew nętrznej, za­
kazany iest zupełnie handel żywnością wszelkiego 
gatunku z temi kraiam i, z których żadnego przywozu 
spodziewać się niem ożna; przeciwnie zaś pozwala się 
podobny wywóz do tych k ra io w , które wzaiemnie 
pozw alaią ze swoiey strony podobnego wywozu do 
kraiów  pruskich. Naostatek wywoź zboża i ży­
wności w szelk ie j na morze zabroniony, pod karą za­
brania na skarb.

Trzecie nakoniec obwieszczenie, pod dniem 20 
m arca, zakazuie wszelkiego handlu i związków z An­
glią i iey osadami: przypom ina daw niejsze w tey 
m ierze wyroki, -wreście dla powściągnienia od p rze­
stępstw  tego zakazu i dla dania opieki żegludze nad­
b rzeżn e j stanowi w celniejszych portach pruskich, 
iak n a jsp ieszn ie j uzbroić statki strażowe celne, któ- 
reby, pilnuiąc wszystkich portów w nętrznych i ze­
w nętrznych, przestrzegały razem  zachowania u rzą­
dzeń względem handlu i opłat , tudzież zasłaniały 
handel nadbrzeżny pozwolony od w szelk ie j napaści 
nieprzyiacielskiey i niedopuszczały przem ycania: tym 
końcem maią one pływać koło brzćgów i  każdy o-

Z a  Pozwoleniem Cenzury W ileńskiej -

k ręt, podejrzany  o prow adzenie zakazanego handlu, 
dla dalszego siedzenia i prawnego w yroku, do n a j ­
bliższego lub najdogodniejszego portu pruskiego spro­
wadzać.

Dnia 26 Marca. W czora  Regim ent kirasyerów  
Brandeburskich i regim ent D ragonii Nowey M archii, o- 
raz pierwszy batalion granadyerów  Prus zachodnich, 
które dotąd utrzym yw ały garnizon w tuteyszey stoli­
cy, wyciągnęły ztąd do Szląska. ( z Gaz. Berliń.)

z Londynu d. 4 Marca. D eputacya kupców  z 
Birmingham  udał się d. 2 t. m. do P . Регсеѵаі, dla 
przedstaw ienia mu szkód, iakie ponieść musieli m ie­
szkańcy tego miasta, przez rozkazy gabinetowe. M i­
nister przyiął deputacyią w  obecności P. Rosę: zgo­
dził się, źe handel wiele cierpi.; ale niechciał n a j ­
m n ie jsz e j uczynić nadziei, k tóra żadnego nie miałaby 
skutku.

W  ostatnią sobotę przybył statek pocztowy z  Ja ­
mniki: listy i różne papiery maią dattę 20 stycznia. 
R ządca wydał odezwę zabraniającą cudzoziemcóm 
wysiadania na wyspę, prócz w Kingston. P ierw iey  
naw et, nim  otrzym ają pozwolenie w y jścia  na ląd, go­
spodarze okrętów powinni zaprzysiądz przed u rzę­
dnikiem policyjnym , że każdy z cudzoziemców', na ie ­
go okręcie będących, może mieć za sobą pa ręcznik a 
i że złoży 5ob funtów szteiiingów  (20,000 zŁ) w za­
kładzie spraw owania się swego przez czas bawienia, 
na tey wyspie.

Jenerał Harrington przybył z Irlandyi. Rozgło­
szono, iż musi złożyć naczelne dowództwo w ojska w 
tern królestwie. Bardzo mu to nie m iło ; ale musi 
uczynić z powodu mowy, mianey przez iednego z bli- 
zkich krewnych swoich, na licznem zgrom adzenia o- 
by watelów Dublina.

Zgrom adzenie kupców w Bristolu zastanawiało 
się nad stanem handlu Angielskiego w Indyack , i po­
stanowiło żądać, »by ten handel był ogłoszony za w ol­
ny; przy tey okoliczności P. Adam  mówił mocno p rze­
ciw kompanii W schodnio-Indyiskiey.

Odebraliśmy onegday num era M onitora Paryzkie- 
go, dochodzące do dnia 27 lutego, pokaźnie się z nich, 
źe nic niemoże się oprzeć szczęśliwemu orężowi M ar­
szałka Suchet w królestwie Walencyyskiem. Zaraz 
po poddaniu się stolicy tego królestwa obiegł Penisko- 
lę mocną i praw ie nieprzystępną cytadellę.- N iew ie­
rny jeszcze szczegółów szturm u, lecz pewna, źe osa­
da nie mogła wytrzym ać natarczywości nieprzyjaciela. 
Opanowawszy Suchet Peniskolę, w ypraw ił swe w o j­
sko pod Alikante , dla opanowania tego miasta. Szczą­
tki w ojska B la ka , które się tam schroniły , mogą 
Wprawdzie opóźnić na dni kilkanaście zdobycie A li-  
kantuj ale ani wątpić, źe p rze jd z ie  w krotce w  moc 
Francuzów .

Zrzucenie z tronu króla i k ró lo w ej S ycy lijsk ie j 
poczytuie Napoleon , iakeśmy się tego spodziewali, za 
czyn strasznej zdrady, za oczewiste zgwałcenie owey 
wierney przy iaźn i, z którą się m inistrowie nasi wzglę-^ 
dem m onarchii S ycy liysk iey  zawsze oświadczali. Gdy 
oni n a jw ię c e j o tey przyiaźni mówili, w tedy w ła­
śnie myśleli o obaleniu korony Sycyliyskiey, na obro­
nę k tó re j posyłali woysko do Palermy. P rzyznać n a ­
leży, iż dzienniki francuzkie dosyć um iarkowanie 
piszą o tym postępku rządu naszego.

5 Sąd Główny LitewskorWUeński 2. Departamentu, 
odsądziwszy sprawy z  regestru Remmissyinego odcho­
dzące po przewołaniu wszystkich wpisów, iakie w tym ­
że regestrze pomieszczone b y ły , zawiadam ia , przez po­
danie trzykrotne do G azety Kury era Litewskiego , aby 
maiący sprawy w tymże Sądzie w regestrze apeli асу y -  
nym  , obligowym i dalszych, iakie z  porządku prawem 
do wołania i odsądzenia przypadaią , sami przez siebie 
lub przez Plenipotentów swoich, pilnemi bydź p rzypa - 
dnienia tychże spraw chcieli, w innym zaś razie, acz 
od lat kilku na domiar sprawiedliwości czekaiący, so­
bie samy m winę opuszczenia terminu lub apellacyi przy­
pisać będą powinni— Roku 18*2 Miesiąca marca 3® 
dnia.

. W  Drukarni p rzy  Redakcyi. D O D A TEK
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D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O .

W  W IL N IE  DNIA 3o MARCA V. S. 1812 ROKU.

O nowym sposobie szczepienia Ospicy Owcóm.

W  gubernii póltawskiey, powiecie konstantyno- 
rodzkim, P- B rodzki, K onsyliarz Nadworny, wyna- 
zi daleko łatwieyszy i skutecznieyszy od uzywa- 
vch dotąd sposobów szczepienia owcóm ospicy, bez 
Lm nieyszego niebezpieczeństwa 1 szkody. Kładziemy 
dasne jego opisanie postępowania w tey operacyi.

Od wielu lat, chodząc około gospodarstwa wiey- 
bjeao umyśliłem wreście zaiąć się wyłącznie u trzy­
m a n ie m  owczarni, jako najkorzystn iejszą odnogą 
„zemysłu handlowego w okolicznościach dzisiejszych, 
fle w owczarni moiey wielokrotnie poniosłem opa­
łek z przyczyny napadaiącey owce choroby zarazli- 
„ey ' ospica, zwaney. Różnem i sposobami radziłem 
■obie w moich przygodach i oddalałem to zle, w y- 
mbiające ow czarnią, częstokroć do polewy. Czyta tm  
w tym cćiu w /ele dzieł o gospodarstwie piszących, 1 
ożywałem różnych praktycznych środkow lakiuh w 
koniecznym razie gospodarze nawzajem sobie udzie­
lać zwykli. Ze wszystkich jednakże środku* tako­
wych, jednego, tylko z korzyścią uzyc mogłem a mia­
nowicie: kiedy zarazę pomiemoną dostrzegłem w 
jedney z moich owczaren, i to leszcze w p - r /e  je­
sień ney; karmiłem owce,po 2 razy na tydziep,grochem, 
w ciepley wódce moczonym; co sprawiło; ze mn e- 
Гу, chorobowa w ew nątrz będąca, „a wierzch skory 
wychodziła. Z  użyciem tego śrzodka upadek w ow-czarm 
moje у widocznie zm niejszył się. Pozm ey, widząc 
powszechnie szczęśliwe skutki ospy szczepionej dzie­
ciom i słysząc , że niektórzy z gospodarzow zaczy­
nają i owcóm podobnież zaszczepiać, przecinaiąc im 
L i r ę  i wpuszczaiąc do ciała m ateryą ospową, przed­
sięwziąłem ? póyśdź^ za ich przykładem Ale sposob 
ten szczepienia ospicy, podług robionych przeze mnie 
doświadczeń, w ydał się bardzo, niedogodnym, a dla 
owiec uciążliwym , osobliwie w iększą maiąc owczar­
nią. Zastanaw iaiąc się d łużej nad rzeczą napadłem 
na inny sposób, daleko łatw ieyszy, toiest: skoro się po- 
każe gdzie w sąsiedzkich ow czarniach ospica w raz, 
bez naymnieyszey zwłoki, wziąć z tam tej szych owiec 
materyi alboliteż same strupy ospicowe nalać je wo­
da ciepłą i do takiego stopnia rozmiękczyć, zęby się 
zupełnie rozpuściły i wzięły postać samey m ateryi 0 ^ -  
cowey. Potem  namoczyć w tym roztw orze kono­
pna lub inną nić jaką wybieloną, a gdy się do. у 
napoi m ateryą, w raz zaszczepiać owcóm w sposob 

‘ lastepuiącyt niczem iuż więcey mci tey napojoney 
anaczaiąc, zaciągnąć do zwyczayney igły 1 potem prze- 
■iagnąć owcy przez samą tylko skórę ucha, zupę me a , 
ak8 się postępuie z uszami lodzkiem i, do zaciągania 
mlczyków; hynaymniey zaś nienaleźy dotykać wew ę- 
‘t y c h  części ucha; zac.ągniona nitka zawiązuje s,ę 
potem węzełkiem; zostawuie się w uchu; długośćinim 
L a bydź "bardzo mato co więcey nad pół cala. owca 
z tą  zawłóczką puszcza się do trzody. Na tem zale­
ży cała ta operacja. Jeżeli m aterya zaszczepiona 
bodzie skuteczna, owce wkrótce, a naw et prZed sie-

dm ą dniami chorować zaczną. Choroba zupełnie ta ­
kiemu pó jdz ie  peryodami, jak w dzieciach, toiest: na­
przód będzie gorączka, potćm nastąpi wysypka, k tóra 
pośledniey zacznie się nalewać, nakomec skóra zacznie 
się goić, a strupy poschnąwszy, same dobrowolnie się
wyłuszczą i opadną. , T„

W  szczepieniu uważać tylko n-alezy: 1 ) tzhy 
zaciągaiąca się do ucha owcóm nitka nie była dłuż­
szą nad pół łokcia: z dłuższey bowiem za częstem 
przeciąganiem m aterya ściera się 1 trac i dzielność.
2 ) Owiec , przez cały ciąg choroby daleko, na 
paszą niewyganiać, lecz, dla słabości wtedy im 
tow arzyszącej, na blizkiem pasać mieyscu. 3 } Skoro 
się zacznie zw yczajna chorobie gorączka, w ktorey 
owce mało bardzo jedzą, albo nic praw ie, ciągłe przez 
kilka dni, nie jedzą, trzeba ie częściej poić wodą rzeczną 
i czystą. 4 ) Naostatek, po zaszczepieniu ospicy nale­
ży pilniey dozierać owce; a skoro się okażą w stadzie 
takie, na których choroba zaczyna działania swe wy­
wierać, co się poznaie: jeśli one bezustannie kładą się, 
oczy mają smutne i zaczerw ieniałe, i gorący wypusz- 
czaią oddech ; natychmiast chore od «drowych oddzie­
lić i w osobnem trzym ać mieyscu; a to na wolnem 
pow ietrzu, me zaś w  zamknięciu. To istotnym 
lest warunkiem , równie dla tego,' że owce chore m e- 
zdołaia zdrowym w chodzeniu wyrównać, jako tez 1 
dla tego, że ganiaiąc daleko możnaby je zupełnie wy­
cieńczy” '.’ Jeżeliby utrzym ywano chore w blizkósci od 
zdrowych, ostatnie niepotrzebnie zostałyby pozbawio­
ne dobrey paszy. Dobre skutki zaszczepionej tym 
sposobem ospicy, tak są pewne, iż żadna z owiec me 
ginie wszystkie do zdrow ia przychodzą 1 w późn ie j­
szym’ czasie nie podlegaią już ; więcey tey chorobie. 
Nitek napoionych m ateryą ośpicową, można na za 
pas przygotować i chować do następnego kocenia się 
owiec dfa szczepienia nowoporodzonym jagniętom, al­
bo i tym owcóm, które jeszcze chorpby tey me prze­
były. Jesień najlepszym  iest czasem do tego szcze­
pienia, mianowicie około półowy miesiąca w rześnia 
i to dla krain południowych Rossyi. ( ) W  lnlle.V
porze szczepienie nie tak pomyślne bydz może, a to dla
uwag następuiacych: w zimie, mrozy ciężkie są do znie­
sienia owcóm w tey  chorobie; wiosną same przez s ię .
są słabe, a tern bardzie j, kiedy są kotne latem zas 
upały muchy i inne robactwo niezm ierm eby im szko­
dziły:’ strupy ospicowe zagniwaią się 1 robactwo na­
pada. Idzie zatem, że we wszystkich innych porach 
roku zw ierzęta te, zamiast odebrania ulgi, zostałyby 
narażone, na wielkie cierpienia, Korzystaiąc ze szczę­
śliwego mego wynalazku i widząc owczarnią w zu- 
pełnem bezpieczeństwie od napadów ospicy, klęskami 
swemi dotykaiącey dosyć sąsiadów mych trzody, z 
całey duszy pragnę, iżby przykład moy, ja naywię 
cey znalazł naśladówców; żeby owczarnie ich me pod­
legały odtąd podobnym klęskóm, jakie choroba ta * 
sobą w wielu m iejscach i praw ie powszechnie po ca­
łym kraju, nanosić zwykła. T eraz zaprowadziłem 11-

( * ) M oina mieć i ą  uwagi, U wynalazca bierze miesiąc, wrzesień, 
nego, to iest: dawnego.  ̂  ̂ ^

podług kalendarza w Rossyi używ a -



siebie owczarnią, pokolenia praw dziw ie hiszpańskiego, 
a  w ciągu roku 1811, mając samych hiszpańskich, po­
rodzonych z nich i domowych owiec, do 2,5oo sztuk 
łączyłem je z baranami hiszpańskiemi pokolenia M e- 
rinos. W ełny z ow czarni mojey uzb ieranej w roku 
2810, przedałem  108 pudów (43зо  fa n .), а pud 
płacono mi po 4o rubli; w roku zaś 1811 przedałem 
200 pudów (8000  fu n t)  po 60 rubli (* )  Chociaż 
znajdow ała się w niey i taka wełna, która jeszcze nie 
dochodziła hiszpańskiey, cena jednakże, za jaką ją 
zbywałem, dosyć dowodzi, że jest niepospolitego ga­
tunku. Obok tego, wełna z owiec zwyczaynych kra­
jowych nie zwykła się wyźey płacić, nad 8 rubli 
za pud ( 4o fun. j. Zachęcony taką pomyślnością, nie 
przestannie pracuję nad udoskonaleniem owczego go­
spodarstwa, nie tylko w własney owczarni, ale i u 
włościan moich, którzy chowają do 2000 owiec. W  
tym celu zaleciłem im wyprzedać wszystkie barany 
własne, a na to mieysce daię im z mojey o węzami 
które się wy rodź iły z połączenia z baranami poko­
lenia M&rinos. I  mam nadzieję, że i włościanie moi 
w krótce się przekonaią o wielkich korzyściach z go­
spodarstw a tego rodzaju. Podpisano: Kondrat Brodski.
( Fonz. Fółn . )

ckectwa wybranym został do tegoż przedmiotu W . J 
zej Kiewlicz b. Asscsor Sądu Głównego, który mieś 
ka W kamienicy Domańskiego na Jmbarach.
1 N iiey  podpisana stosownie do dekretu  Tax-E i 
dywizor. massy b. K upca W ileń. Jochera w roku l8( 
tebr. 20 zapadłego, obwieszczam wszystkich Kred' 
torow maiących lokacyią na kamienicy po-Jocher.'
тлдпд16 • П̂ т!',,]7Сут,Х атк о We-Y sytuowaney, a mianowic 

1 Vv ^  • Posł°wski.ego M arszałka Słonimskiea 
oakkienow, Biskupa Strbynowskego, Bryottego Pro 
bzłaiewskiego, Woiakowskiego i dalszych ‘ ażeby san 
wspólnie lub przez Plenipotentów  umocowanych sU 
rai! się lak nayprędzey zatrudnić urządzeniem  i w4 
puszczeniem teyźe kamienicy w arędę częściami la 
całkowicie, na rok następny od зЗ apr. zaczynaiac 
się w roku  i 8 i 3 tegoż dnia kończyć sie maiącą; gdy 
( lako wiadomo JW W  ,W W . K redytorom  ) kontral 
pi zeszły słpzy tylko cl o term inu blisko następnego 2 
apr. roku idącego, a teraźnieyszy ten u tor JP. F rai 
btainmgier oświadcza, iź daley takowey kamienicy a 
rędowac nie będzie, a pomimo trzykrotne awizacye i 

ur. Lut. dawane o arędę po domach publicznych, a 
innych kontrahentów iest trudno, i niem a dotychcza 
ai.ako kontrakt» względem aręd zwykle ułatw iaią się л 
Wilnie o Stym Jerzym  zawczasu, a onych iuź ехекисѵ 
następnie w sam dzień 2З apr. tak JW W  i W W  
K redytorow ie p rzy n a jm n ie j tygodniem przed tyn 

ш е т  sami ziechać lub umocowanych' P lenipot d< 
m m e  administrat. lub do teyźe kamienicy * ze 
stać zechcą, gdzie ze strony moiey iako współ-kre- 
yt. «lo wspólnych układów w każdym czasie będzie 

gotowość, in acze j przym uszona będę, chociażby z; 
najm niejszą  cenę, pomienioną kamienicę arędować 
a gdy taz kamienica potrzebnie znacznej erekc ji ia- 
kie z niey w ejd ą  intraty, na e rek c ją  obrócę i w tym 
celu inmeyszą do . gazet podaię i a wizacya.° D att w 
W ilnie roku 1812 m arca 18 dnia.

Zuzanna Lachowiczów a Sekr. b. D. poi.
2 І У Z f  Blok ЬУ1У kom isarz zgromadzenia 

“ -г- pokuty , taiemnie na krzywdę i usz­
czuplenie funduszu tego zgromadzenia przy złożeniu z 
urzędowania  ̂pomimo wszelkich zastrzeżeń praiOami kra- 
iowemi 1 kościelnemi oraz konstytucyiam i zakonnemi 
okazał  ̂ się zadłużonym do 4oooo złłch , przeto, po 
wyiasniemu rzeczy, gdy się okazało, i i  powyższa illośó 
naoranych pieniędzy użytą  została na własne iego po­
trzeby, zaczem zgromadzenie X X .  KK. R R . uczyniw szy  
krok prawny na mocy ukazów Naym iłościwszego M o­
narchy, odsyła wszystkich kredytorw po sa tysfakc ją  do 
osooy samego X . de Bloka Proboszcza M ichaliskiego  
i w skutek^ rezolucyi nastałey sądu ziem. wiłem dzień 
д następuiącego mca apryła do iawienia się z  preten- 
suam i iest przeznaczony, o czem przez aw izacya uwia­
damia się. *

Jako Prezydent XX. Kann. R egular od Pokuty 
Л. Aug. Rogowski rządca Kościoła Si Kazimierza

Do Przedaży
o X ay duie się kamienica do przedania pod Nrem  
dawmey я56 teraz 20 pod królewskim M łynem  na- 
rwanym o cenie można dowiedzieć się u Aktora w 
tymże domić mieszkaiącego.

Obwieszczenia
5 M agistrat M iasta W ilna odebrawszy dzieło z  li- 
tewslo - wileńskiego guberń.- rządu, prbtensorow do ma- 
latku po niezyiącym Sekretarzu IM F  E R  A T  O R S KIEGO  
Wileńskiego uniwersytetu Stanisławie Odachowskim po- 
zostułego, reguluiących się, ku sądowemu rozbiorowi o- 
desłane; m iędzy innym postanowił względnie wiadomo­
ści wszystkich kredy torów i pretensoróW nieżyiącego Se­
kretarza O (Lachowskie go,aby do sądu ninieyszegc M a g i­
stratu ^ dla rozprawienia się przez zapozwy z  aktora- 
tów dowodami przychodzili; trzykrotną awizacya, 
przez gazetę kuryera litewskiego wydać: w jakowym  
celu m nieysza Fublikata wydaie się dnia 23 marca 
1812 roku. P isarz sądowy Józej Pozlewicz.
3 Z a  Dekretem remissyinym ziemskim wilehskim sąd 
taxatorsko-exdywizorski na rozdział maiątków star. 
Kreyny Gordonowey izraelowey Lewkowiciowey matki 
Michela Abrahamowicza Gordona syna obywatelów 
wileńskich pomiędzy ich wierzycieli destynowany, na kre- 
dytorach i pretensorach stawaiących i przybydź mogą­
cych komportacyą wszelkich dokumentów do kancellaryi 
ziem skiej wileńskiego z  dwu niedzielną persystencya 
po dzień ' lo ty  przyszłego miesiąca apr. uznał, i  dal­
sze właściwe początkowe w yroki ustanowiwszy, ter­
min powtórnego^ zjazdu dzień 20 maia roku terażniey- 
szegO' zadeterminował; zęby więc wszyscy kredytoro- 
wie 1 pretensorowie do takowego sądu sub ammissione 
causcB stawali, oraz wszyscy bydż mogący debito- 
rowie na zamierzony termin ja w i l i  się do * pomienio- 
nego Sądu i  nie wiadomością niezaslaniali się, rów­
nież pod zastrzeżeniem że ехріікасуе onych naprzy-  
szlość w żadney luryzdykcyi waloru mieć niebęda ni- 
nieysza czyni się awizacya.
1 .  ̂Uwiadamiała się Obywatele Gubernii Litewsko- 
W ileńskiey , vi w skutek odniesienia się JW . Cywilnego 
Gubernatora i  Kawalera w Dniu i 5 Marca do JW . 
M arszałka Guberńskiego i Kawalera uczynionego oprócz 
dwóch Czynnowmkow ze strony woyskowey i  cywilney 
naznaczonych do przyimowania koni podług N a y w y z-  
szego Ukazu dostarczyć się powinnych, ze strony Szła -

C e n a  T a r g o w a  W i l e ń s k a

Od dnia 18 M arca do dnia s 4 tegoż ruh: kop
0 Z/yta surowego 9 5oB bdB CD Pszenicy - 18D ON Jęczm ienia - 8Ol G ryki - 5 5o

L_S Owsa - 8 5oP G rochu - 8
Faska Masła ' 4 5o
F u n t słoniny w ędzoney - —  | 25
F un t mięsa wołowego -  , 1 6
As^ygnacya 100 rubli 20 |

1
D ukat -  . „ | 2  f 95

« * * 4 * * ,  *  U


